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W  i a d o m o ś c i  K r a j ó w  b .
— I V  i  l  n  o —

Dzień 25 t .  m. tym nroczysciey b y t  święco­
n y  w  mieście naszem, ze w tym roku stał się p i e r ­
wsze m świętem, dla naywiększego na powierzchni  
ziemi, we t rzech częściach świata , rozciągającego 
się P a ń s tw o , tylu milionów ludz i ,  różnych naro­
dów,  poddanych ber łu  N a t j a Ś n i e y s z e g o  N i k o ł a j a  
P a w ł o w i c z a ,  C e s a k z a  W s z e c h  R o s s w ,  będąc dniem 
dorocznym,  w którym przed trzydziestą laty-, O- 
patrzność u darowała z.emię i to Państwo, przyjśc iem 
J e g o  C k s a u s k i e y  M o ś c i  na św ia t ,  przeznaczając 
dla N i e g o  panowanie , w  niem uszczęśliwienie 
llossyi, a w niey tylu ziem i narodów,  uznających 
w T y m  M o n a r s z e ,  swojego Pana i Dobroczyńcę.

Żrana dnia tego w e  wszystkich kościołach  
odprawiło się nabożeństwo i .śpiewane było  T e  
D cum . L iczn ie  zgromadzeni różnego stanu i w ie ­
ku m ie sz k a ń c y , przed ołtarzem W szechmocnego  
naygoręjsze składali m o d ły ,  prosząc o błogosła­
wieństwo na d łogie  lata panowania J e g o  C e s a r ­
s k i  e y  M ości i  całego N a j j a ś n i e j s z e g o  Domu Ce­
s a r s k i e g o .

W  dom ach m od litw y  różnych wyznań nie­
chrześcijańskich mieszkańcy tu tejs i ,  obrzędem sw o­
im, św ię c i l i  dzień ten wielki, i zanosili modły do P a­
na św iatów , jednocząc prośby swoje do próśbw spół-  
uiieszkarioów i całego państwa.

Wieczorem miasto całe nadzwyczay rzęsistem 
jaśniało oświeceniem.

Dzień ten  był  święcony jeszcze, jako rocz­
nica narodzili N a y j a ś n i e y s z k y  W i e l k i e y  XięŻNicz- 
; . I  J e y m o Ś c i  A l e k a n d r y  N i k o ł a j e w n y ' .

S t. P e te rs b u r g  d. 18 czerwca.
( Jo u rn a l  de S t .  P e t e r sb o u rg ) .

C e s a r z  J e g o m o ś ć  przez naywyiszy dyplo- 
m a t ,  datowany d. 5 czerwca na wyśpię Jełagiń- 
skiey,  udarować raczył  orderem ś. Włodzimierza  
2giey klassy, rzeczywistego radcę taynego, P opo­
wa, członka gabinetu J .  C. M.

  Radca nadworny l lo d n fin ik in , t rzeci se­
kre ta rz  przy poselstwie do Wiednia ,  został mia­
nowany naczelnikiem wydziału depar tamentu  a- 
zyatyckiego w  ministeryum spraw zagranicznych, 
a jego nueysce przy poselstwie zajął baron A p o l-  
lon de M a lti tz .

  A.din nistracya kopalni  permskich donosi,
iż odkryto  ncwe piaski złolodayne, w  majątku rad­
cy taynego D em idow a  i korneta gwardyi,  Jako- 
wlewa. T r z y  warsty,  dobyte w  majętności K iz -  
n o y -T ia h ils k , należącey do pierwszego,  zawierają 
od \  d r ach m y  do i* złota na 100 pudach piasku; 
trzy inne w a rs ty  w  okol icach f abry k kV erchnio- 
ia y ń s k ic h , należących do drugiego,  mieszczą od x 
do 4 d ra ch m.  __________

S a n k t-P e te rsb u rg  d. i<) czerw ca.
(z Gaiety Sensckiey).

Przez naywyższy ukaz pod dniem 26 maja 
do R a d y  Państwa,  jenera ł-gubernator noworossyy- 
ski i namies tn ik  pełnomocny Bessarabi i , jenerał  
adjutant ,  Hrab ia  TVoroncow, mianowany członkiem 
Rady  Państwa.

P r z e z  naywyźsze ukazy do Rządzącego Sena­
tu, w y d a n e  rok u bieżącego:

T). 20 m arca , mianowana została w  St. Pe te rs ­
burgu Opieka z senatora radcy taynego Baronai ł iu / -  
lera , z pierw’szego członka główney expedycvi  kon- 
t rolney 4tey klassy N aum ow a  i ober - prnkuro ra  
Rządzącego Senatu Ż u ra w lew a , dozawiadowania iu- 
teressami i majątkiem odstawnego jenerał -majora 
C zycza g o w a , od a t taku appoplektycznego pozba­
wionego używania zdolności moralnych 1 fizy­
cznych , n im on do zdrowia powróci .  Zalecono 
tey opiece, szczególnieysze mieć staranie o ry chła  
wypłacenie jego długów , równie  skarbowi ,  jak 
p ry w a tnym  , z wolnością n a w e t ,  w  konieczney 
potrzebie,  sprzedania części majątku. _

  Z). /<? kw ietn ia . Dla pamięci na zasługi
zmarłego Jenera ła  marszałka polnego, Xiążępia Sać- 
tykow a  , przez naj łaskawsze przychylenite się do 
prośby starszego syna jego, rzeczywistego kamer -  
hera  Xięcia  Dymitra  S a ltyka w a , naywyzey usta- 
nowiona została komniissya ze t rzech członków, 
przez samegoż Xięcia Sał tykowa ̂ wybierać się rna- 
lącycli,  do uporządkowania jego interessów, zaspo­
kojenia wierzycie l i ,  i zachowania jemu z dziećmi,  
odpowiedniego możności majątku.

P . m aja: radca kollegialnyr Sem ek , radcv 
honorowi  ; A n tro p o w  , Siniaków  , K oiom oycuw  
JFennonczetikow, z« długoletnią i chwalebną służ­
bę otrzymali w pensyi cfoźy wotniey na rok po 836; 
s 5o, 45o, 600 i 100 rubl i .

D . 2 czerwca: młodszy buchal te r  expedycy i  
Państwa rewizyi  rachunków,  radca dworu,  K a m y - 
szew, przy uwolnieniu ze służby, dla chorowitego 
stanu, za długoletnią i chwalebną służbę, o trzymał  
w pensyi doży wotniey po 558 rubl i  na rok.

IJ. 3 czerwca. Zarządzanie f-otą czarnomor­
ską i  por tami  , oraz w  ogólności tamecznym 
Departamentem morskim , poruezając naczelnemu 
ich  doWódzcy w osobie i prawach oddzielnego do- 
wódzcy korpusowego,  R o z k a z u j ę  jemu, byilź 
do Naczelnika morskiego sztabu M o j e g o  w  takim 
stosunku, w jakim są Naczelnicy oddzielnych K o r ­
pusów woysk do Naczelnika Głównego Sztabu 
M o j e g o .  _

i ) .  5 czerwca. Li czący się w woysku poł- 
kownik,  M ielh u n o w , przeznaczony, do sp rawowa­
nia obowiązków jenerał  intendenta 2giego woyska.

Nayświętszy Rządzący Synod przez uwiado- 
micnie udzieli ł  Rządzącemu Senatowi,  d. 22 m»ja, 
że C e s a r z  J e g o m o ś I c ,  na podanie Kommissyi szkół 
d u c h o w n y ch ,  za gorliwe Avykfailanie kościelney 
w ymow y w duchowney akademii sanktpetersbur- 
s k i e y , Xiędza Jana Iw anow a  , udarować raczys, 
axarn i/nq  fio le to w ą  sku/ją.

(s R uskiego  Inw a lida .)
W o y s k o  oddzielnego kaukazkiego  ̂ korpusu 

ciągle działa z pomyślnością przeciw nieukorzo- 
n y m  Czeczeńcom. Dnia g kwietnia jenerał  Jermo-  
ło w  z oddziałem, złożonym * 5 batalionów piecho­
ty, 9 dział pieszych i 2 górnych,  tudzież stu koza­
ków,  tvy stąpi ł  z twierdzy O rozney , i  d. 10 t. m. 
prz yby ł  do wioski A lc h a n -J u r t , w  zamiarze o d ­
krycia  ztajntąd dróg, przez leśne przesmyki  i p rz e ­
prawienia się* przez rzekę SunŁę. D. 11 w zięto się 
do trzebienia lasu; robota ta t rw a ła  aż do d. 16, 
p rz y ciągłetn odstrzeliwaniu się, zawsze niekorzyst- 
nem dla nieprzyjaciela;  a lbowiem nasi byl i  zasło-



ń
nieni zasiekami —1 Zajęliśmy wieś Kurcząlt\ z kłó- 
rey wygnaliśmy nieprzyjaciela wystrzałami z dział; 
ii. 17 w znaczney dosyć -sile wszczął znowu odstrze­
liwanie się Z naszą Strażą tylną, lecz opasany strzel­
cami, musiał pierzchać pod ogniem arłylleryi, a 
ztąd wielką poniósł s tra tę— I). 20, przybyło do 
A lchan J u r ta  45o linijowycli kozaków, 260 ludzi 
jazdy czeczeńskiey , i 2 konne działa — a5go, Je­
nerał Jerm ołow  Zbliżył się do wioski Giehinkai, 
która się natychmiast poddała.— oigo w nocy, ja­
zda nasza czeczeńska odparła zbliżającego się nie­
przyjaciela.— a5go kóło wsi U rus-M artan  koza­
cy przyjęci byli wystrzałami, iecz piechota i ar- 
tyllerya znaglila nieprzyjaciela do ucieczki; wie­
lu ocalając się, broń rzuciło; ścigano ich całą w ior­
stę lasem"— Tego dnia , strata nieprzyjaciela była 
znaczna, przez dni następne trwało czyszczenie la­
su, z odpieraniem nieprzyjaciela, skóro ośmielił się 
przeszkadzać robocie— 23go, woyska powróciły do 
twierdzy G roźnej.

Dnia 2go maja, Jenerał Jerm ołow  przez Chan- 
Kale  , przeprawił się na prawy brzeg A rg u n a ; 
c4 oło wioski S l.w n o k o l, kozacy wzięli kilku lu­
dzi w niewolę.

D. 3go mieszkańcy Ssali przysłali z donie­
sieniem, iż dadzą zakładników ; prosili o termin 
i zawiedli; opuszczone juz ich domy, zniesiono, dla 
przykładu innych wiosek zbuntowanych.

5go, wdyska rozłożyły się pod wsią B cłgeloy , 
którey mieszkańcy byli spokoyni.

6, 7 i 3 otworzono drogę lasem, przez pola 
Teylińskie, do rzeki A rg u n a . Po tey drodze, mo­
żna z twierdzy G roźnej działać na wszystkie w io ­
ski, leżące na prawym brzegu A rg u n a , nie prze­
chodząc przesmyku Chan-Kale, prócz tęgo, poru­
szenia woysk tntiiey będą jawne, e przeprawa przez 
A rg u n  i Telli, ze wszystkich naylepsza.

xogo drogę tę zupełnie skońęzono. Część na- 
szey jazdy czeczeńskiey , będąc używaną w lesie 
pieszo, nie raz naprowadzała nieprzyjaciela na na 
szych strzelców; ten zaś uległszy stracie, nie przesz­
kadzał więcey robotom.

1 2 ,  i3„ i4-, i 5 , 16 i i7go przecięto las do 
znaczney odległości i otworzono drogę, z pól F e j-  
Iniskich przez vyi.esp z e r to j  i mimo K erm enczuk, 
do samego podnoża gór czarnych; droga ta zbliżo­
na jest do w i osek , które zawsze były ucieczką 
wszystkich łotrów i przeniewierców.

Zbliżywszy się do \xęi K erm eńczuk, Jenerał 
Jerm ołow  znalazł ją pustą. Przeszło 5oo mieszkań­
ców uzbrojonych stało na wzgórzach. Dwie roty 
i 4 działa zostały przeznaczone na śledzenie ich 
obrótow; pięciu rotom z toporami i jednemu bafa- 
lijonowi ku zasłonieniu ich, kajano weyść do lasu; 
trzem zaś ro tom , pięciu działom i 5o kozakom, 
bydź w rezerwie.

Z pobliższych wiosek zgarnął się nieprzyja­
c ie l , i zaczęto z nim odstrzeliwanie. Wszelako 
mieszkańcy K erm enczuka  nie tylko się z nim nie 
połączyli, ale nadto wzbronili mu wstępu na swo- 
ję ziemię. Tym czasem , wiele przecięto lasu,, o 
część zasłaniających i rezerwowych mogła bydź 
użytą — Nazajutrz kończono robotę, a czatujący w 
losie "nie przyjaciel, został, od,egnany, przez rotę 4 i 
pół ku strzelców— i6go kozacy nasi i jazda czeczeń­
ska. napadli na wieś M ałą  A taęę , wypędzili nie- 

I przyjaciela, poymawszy i 5 ludzi , i znaczną ilość
1 bydła. . h

i8go woyska powróciły do twierdzy Gro­
źn e j, a 2i i 22go wytrzebili lasu na wiorst io od 

( twierdzy, w owym przesmyku Chan-Kale  , który 
' teraz w dolinę obszerną zamieniono.
. Skutkiem tych działań, większa część cze-
l-czeńców upokorzyła się i dała zakładników. Po obu 

stronach dróg, wytrzebiono lasu daley, jak na wy- 
. strzał z broni ręczney; tak. że odtąd, mejprzyjacio*- 
łowi będzie nierównie trudniey napadać i chro­
nić się. ’ , .

W  czasie wszystkich, wspommonych tu dzia­
łań i odstrzeliwali, ubito z naszey strony 1 ober- 
oficera, szeregowych 2; rónicfno zaś 2 ober-oiice- 

I-rów  i 36 rang niższych.

M oskwa dnia i5 czerwca.
(7. Ltuskiego Inw a l ida .)

Stosownie do C erem on ia łu  N ayw yżey  p o t w i e r ­
dzonego , d. 12 czerw ca  dope łn iony  zos ta ł  o b rzą ­
d e k  C h rz tu  Św ię tego  J isy C esab.sk.iey W ysokości 
X iężniczki E lżbiety M ic h a ił o Wky, c e r k w i  M o -:  
nas te ra  Czudowa.

N a y j a Śn ie y s z a  Cr.-i a b z o w a  B I a r y a  I ' i i i > o a ó -  
w n a  ra c z y ła  bydź  m a tk ą  ch rzestną .

Tegoż dnia  dany  by t w  p a łacu  wielk»o-* 
b iad , a w ieczorem  całe miasto oświecone. W  e to ­
sie obrzędu , niezliczone mnóztWo lu d u  o k ry w a b *  
p lace  K re m le w sk ie .

N ay .ta śs ik isza  C e s a  h zohva M a x y a  F k d o -  
«ow ka ; l e n  C e sa rsk i  p. ysokości W  m ik  i X iąvC 
M ic i i a l  P a w ło w ic z ,  W ie lk a  X iężua  H e j ł s y a  P a -  
w ł o w h a  i W i e l k a  X iężn iczk a  E l ż b i e t a  ?VIichaY- 
ło w h a ,  w pożądanerrV\znaydują się zd row iu .

P r u s  y.
B erlin  d. 27 czerwca.

X iażę  p ru sk i  K arol p rz y b y ł  d. i a b .  m . wńc- 
czorem tło Królewca , skąd po dwógodiztunem na­
b a w ie n iu ,  udał się w' dalszą drogę do P etersburga.

K ró le w ic  następca t ro n u  p rz y b y ł  d. 20 b. 
m. do Szczecina, i o d p raw iw szy  p rzeg ląd  w o y sk a ,  
u d a ł  się nazaju trz  w dalszą podróż  w  ty-nże celu .

L is ty  p ry w a tn e  z Brunświka  donasza , źe d. 
22 b. m. X iażę  B ru u św ic k i  z łam a ł  nogę .  ( G .B.)

' — D nia 28. —
C esa rsk o -au s try ack i  n a d zw y czay n y  pose ł  i 

p e łn o m o cn y  m in is te r  p rzy  D w orze  (  «sa fsko-Kos- 
syysk im , h ra b ia  Lebzelt.ern , opuścił  n a tz ę  sto licę

F  R  A N c  y  A .
P a r j ź  dnia ip czerwca.
(1 Gazety VVarsr.awskiey.)

N ow a kom issya  in s l ru k c y y n a  Sądu I z b y  p a ­
r ó w  rozpoczęła  czynności swoje b a d a ń ie m  przez 
5 godzin jenera ła  Guilleminot, co n az a ju t iż  t r w a ło  
znow u  6 godzin. _

D nia  i 4 b. m. ukończyła  Iz b a  d e p u to w a n y c h  
o b rad y  w zg lędem  budżetu w y d a tk ó w  n a  miuistfe- 
r y u m  skarbu , i p rzy ję ła  go w iększością  287 k r e ­
sek  p rz e c iw  43.

T n iey szy  M onitor pisze: „O d e b ra n o  tu  b a r ­
dzo w ażną w iadom ość z Bio-Janeiro  p o d  d. 5 m a ­
ja, że Cesarz Don Pedro, ak tem  w y d a t  ym d. 2 m a ­
ja z rz e k ł  się ko ro n y  p o r tu g a l s k ie y , i p r a w  savo- 
ich  do tego k ró lew s tw a  odstąp ił  có rce  ewojny 
Donna M aria  da Gloria. X ię£n iczce  Jlctra. Która 
została zaręczoną ze Stry jem  swoim , im an iem  Don  
M ichałem  “ K or respondent Ilarnbnrski donosi, 
iż Cesarz B rezy liy sk i  u s tanow ił  o rd e r  P io t r a  I .

Komissya instrukcyytla sądu Izby parów w 
spravrie O w r a r d n , trudni się ciągle badaniem 
świadków, i przez dwa dni Wciąż słuchała zeznań 
hrabiego Bórdesoule:

Donoszą z B ajn iu  pod d. 28 maja, ?.o pod ten- 
c z a s  , kiedy apostołowie bezbożności wyrządzali 
obelgi missyouarzóm we F ra n c y ! , ich bracia i 
przyjaciele czynili tożsamo w państwie rzymskiem. 
W  F or li 1 w chw ili ,  gdy missyortirze dawali 
błogosławieństwo na publicznćm mieysch, ptiszczo- 
no racę nazwaną w ęijkien i, która pękła w  powie­
trzu; zamieszanie i nieład, zrządzone w tłumie przez 
to łotrowstwo, stało się przyczyną trzf-ch ludzi u- 
duszenia. W  skutek tego wypadku kilku osób 
uwięziono.

W  Ługdanie przywołano doktora M ontain  
do pewney położnicy w Saint Gems F avai, k tó ­
ra właśnie co rodzić miała. Gdy p rz y b y ł . już 
kobieta umarła, a nawet pochowana była. Nicu- 
kóntentowany z takiego pośpiechu, kazał odko­
pać trupa, i  dostrzegł w nim jeszcze pewne cie­
pło, lecz do życia przywrócić go nie zdołał: dziec­
ko zaś wydobył jeszcze żywe; tak więc uratował 
je od śmierci pierwey, nim się urodziło.

Znany z pism swoich lekarskich M oreau de 
la Sarthe, zszedł z tego świata w 50 roku życia.

Na ostatniem taynem posiedzeniu Izby depu­
towanych,' wniosła komissya wyznaczona do roz- 
trząśmenia projektu hraln P reissac , tyczącego się



WOTOTyailzenia z b o ż a ,  a b y  p r o s i ć  K r ó l a  J i n c i  o 
'w y d a n i e  u s t a w y ,  k t ó r a b y  n i e  p o z w a l a ł a  ^ w p r o w a ­
d z a n ia  z a g r a n i c z n e g o  z b o ż a  d o p ó t y ,  d o p ó k i  k r a j o ­
w e  z b o ż e  z o s ta je  w  o z n a c z a n e y  t a r g o w e y  c e n i e  
( p s z e n i c y  h e k t o l i t r  26 f r a n k ,  ż y t a  i  k n k u r u d z y  
17 f r . ,  j ę c z m i e n i a  i i  f r . ,  o w s a  10 f r . ) .  O p l a t a  e t a  
o d  w p r o w a d z o n e g o  | z b o ż a  m a  w y n o s i ć  o d  m e t r y ­
c z n e g o  c e n t n a r a  £ f r a n k a  o d  f r a n c u z k i c h , a  o d  
z , . g r a r n c z n v c h  o k r ę t ó w  3 f r a n k i ; o p i a t a  zas  o d  
m a k i  w e  d w ó y n a s ó b  ty l e .

X .  n i i s s y o n a r z  L ó w e n b r i i c k  w  R o u e n  , u g o -  
d z o n y  z o s t a ł  p o ś r ó d  d n i a  k a m i e n i e m .

N o w e  m i a s t o  l a  G u i l l o t i e r e , n i e d a l e k o  L u g -  
d n n u ,  c o d z i e ń  s ię  u p i ę k r z a .  B u d u j ą  t a m  t e r a z  s a lę
widowisk. {Iii. FI ■)

  D n i a  2 0 .  —
(1 Gazety Prutkiey Stanu.)

P a r o w i e  o t r z y m a l i  z n a n y  (z a r t .  34 u s t a w )  
p r z v w i l e y ,  iż  t y l k o  n a  r o z k a z  i z b y  p a r ó w  in o g ą  
n y d ż  a r e s z t o w a n i ,  a  z t ą d  i  o s o b i s t e y  e x e k u c y i  za  
d ł u g i  n ie  p o d le g a j ą .  P o w s t a ł o  a t o l i  p y t a n i e  : c z y  
t e n ‘ p r z y w i l e y  s l o s b w a ć  s ię  n a w e t  m a  d o  d ł u g ó w ,

! m o g ą c y c h  b y d ź  z a c i ą g n i o n e m i ,  p rz -  A w y n i e s i e n i e m  
: n a  g o d n o ś ć  p a r a .  S ą d  t u t e y s z y  p i e r w s z e y  i n s t a n -  

c y i ,  b y ł  je  w  s p r a w i e  n i e j a k i e g o  I z a a k a  B r ie s s a c  
z h r .  S a w t - A u l a i r e ,  p o t w i e r d z i ł ,  l e c z  i z b a  k a s s a -  
c y y n a  w y r o k  t e n  z n io s ła ,  i w y r a ź n i e  p o s t a n o w i ł a ,

1 i ż ,  g d y  i z b a  p a r ó w  a r t y k u ł  p r a w  , d o  k t o r e g o  
! w s p o m n i o n y  p r z y w i l e y  n a l e ż y ,  p r z y j ę ł a , n i e  p o ­

w i n n a  też  o d r z u c a ć  m o c y  w y k o n y w a n i a  o s o b i s t e y  
i e x e k u c y i  n a  j e d n y m  ze s w y c h  c z ł o n k o w .

J e d n a  z g a z e t  l u t e y s z y c h , z a w i e r a  n a s t ę n n e  
j o p i s a n i e  b a n d e r ,  s ł u ż ą c y c h  o k r ę t o m  k r a j ó w  A n i e -  
j r y k i  ś r o d k o w e y  i p o ł u d n i o w c y ,  B a n d e r a  y * .-  
1 s z e g o  P e r u :  n a  t l e  c i e m n o - c z e r w o u e m , o g r a m c z o -  

n e m  d w o m a  , n a  s t o p ę  . s z e r o k i e m i ,  p r o s t o p a d ł e m i ,  
z i e l o n e m i  s z l a k a m i ,  z n a y d u j e  s ię  p o ś r o d k u  5 w i e ń ­
c ó w  z g a ł ę z i  o l i w n y c h  i  l a u r o w y c h ,  z  k t ó r y c h .  4 
f o r m u j ą  k w a d r a t  , p i ą t y  zaś wp ś r o d k u  i c h  l e ż y .  
J S iZ s zc g o  P e r u ' ,  fi w  a  p o z io m e  p a s y ;  z t y c h  w y z -  

I szy  b i a ł y ,  a  n i ż s z y  c i e m n o - c z e r w o n y .  JC oliirnb ii: 
t r z y  p o z i o m e  p a s y ;  n a y w y z s z y  j i z e r w o n y , ś r e d n i  

| b ł ę k i t n y ,  d o l n y  ż ó ł t y .  G u a t im a l i :  t r z y  p o z i o m e
p a s y .  g ó r n y  i  d o l n y  b ł ę k i t n e , ś r e d n i  zaś  b i a ł y .  
C h r li: d w a  r ó w n e ,  p o z io m e  p a s y ;  w y ż s z y ,  , n a  d w i e  
c z ę ś c i  je s t  p o d z i e l o n y ,  z ljdoryo^1 j e d n a  b ł ę k i t n a  z  
b i a ł ą  g w i a z d ą ,  d r u g a  zaś t a k ż e  b ł ę k i t n a ,  b e z  g w i a ­
z d y ;  n i / s z y  p a s  c a ł k i e m  c z e r w o n y .   ̂ B u e n o s - A y ­
r e s :  t r z y  p o z i o m e  p a s y  ; sv y z sz y  i  d o l n y  b i a ł e ,  
ś r o d k o w y  zaś b ł ę k i t n y  z e  s ł o ń c e m .  M ę ż y k u :  t r z y  
p i o n o w e  p a s y ;  p i e r w s z y *  z i e l o n y ,  ś r e d n i  b i a ł y ,  a  0 -  
s t a t n i  c z e r w o n y .  P a r a g u a y :  d w a  p o z i o m e  p a s y ;  
w y ż s z y  b ł ę k i t n y ,  n i ż s z y  zaś ż ó ł t y .  H a y t i : d w a  
p o z io m e  p a s y ;  z t y c h  w y ż s z y  b ł ę k i t n y  , n i ż s z y  zaś 
c z e r w o n y .  B r e z y l u :  ż ó ł t y  p r o s t o k ą t  w  z i e l o n y m  
k w a d r a c i e ;  p o ś r o d k u 11 p r o s t o k ą t a  j e s t  k o r o n a  c e ­
s a r s k o  , o t o c z o n a  19 g w i a z d a m i  , t y l e ż  p r o w i n c y y  
w y o b r a ż a j ą c e m u

O d  k i l k u  d n i  p a n u j ą  tu  w i e l k i e  u p a ł y ,  a p r z y ­
p a d k i  <«d p s ó w  s z a l o n y c h  t u  i ó w d z i e  , c o d z i e n n i e  
s ię  p o m n a ż a j ą  5 z a w c z o r a  t r z e c h  l u d z i  p r z y s z ł o  
d o  s z p i t a l a  H o t e l - D i e u ,  a b y  i m  r a n y  w y p a l o n o .

% —  D n ia  21  —
(z t e y z e  g a z e t y . )

S ł y c h a ć ,  iż  X i ę ż n a  B e r r y  o d w i e d z i  k ą p i e l e  
M o n t  d O r  ( w  O w e r n i i ) ,  a  D e l f i u o w a  w k r ó t c e  s ię  
t a k i e  t a m  u d s .  .

M o n i t o r  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  w y s z c z e g ó l n i e ­
n i e  c e n y  z b o ż a ,  p o  g ł ó w n y c h  n a  n i e  t a r g a c h ;
W  O d e s s i e ,  p r z y  k o ń c u  m a r c a , z a  h e k t o l i t r  7 I r .  8 o  c.

—  G e n u i
—  B iz  z a  
  Santander
—  B ą r c e l l o n i e
—  N o r f o l k u
—  B a l t i m o r e
— Iłow ym  Yorku —

k w i e t n i a
m a j a
k w i e t n i a
m a r c a
l u t e g o
g r u d n i a

i4
i4
1 8
3 7
16
i3
12

34
86
7 0
4o
85
54

w e  F r a n c y i  c e n a  ś r e d n i a ,  d o  d n i a  3 i  m a j a  , za
h e k t o l i t r  i 5 76

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  1 6  c z e r w c a .

( js G aze ty  Prusk iey  Stanu.)
T u f ń y s z a  k w a r a n t a n n a  , t a k  ś c i ś le  j e s t  t e r a z  

O graniczona, iż  j e d e n  o k r ę t  p r z y b y ł y  w e  42 d n i a c h  
z  A l e x a n d r y i ,  z 2607 p a k a m i  b a w e f n y ,  k t ó r y  w  
s z p i t a i u  p o m i e n i o n e g o  m i a s t a ,  u t r a c i ł  j e d n e g o  s w e ­
g o  c z ł o w i e k a  z  b i e g u n k i ,  m u s i a ł  s w ó y  ł a d u n e k  n a  
o k r ę t y  k w a r a n t a n n o w i  p r z e n i e ś ć ,  c h o c i a ż  ś w i a d e c ­
t w e m  z d r o w i a  b y ł  o p a t r z o n y .

R ó w n i c  w  M a n c h e s t e r , j a k  w  B l a c k b u r n , z n o ­
w u  s ię  w i ę k s z a  c z y n n o ś ć  w  f a b r y k a c h  z a c z ę ła ,  t a k  
i£  w i e l e  r ą k  p r ó ż n u j ą c y c h  j e s t  t e r a z  w  z a ję c iu .

G a z e t y  a m e r y k a ń s k i e  d o n o s z ą ,  i ż  n 4 t o l e t n i
s t a r z e c ,  z m a r ł y  w  W i r g i n i i , A l e x a n d e r  B e r k l e y , 
k t ó r y  n i e  w i e l e  c o  p o p r z e d z i ł  s w ą  w d o w ę  1 n i e ­
m i  ą,  p r z e ż y ł  z  n i ą  w  m a ł ż e ń s t w i e  l a t  90 .

—  Dnia  1 7 . —
(z t c y z e  gazety.)

W i a d o m o ś c i  z V e r a - C r u z  p o d  d .  s 3 kwiet­
n i a ,  p o t w i e r d z a j ą  p o g ł o s k ę  o z g o r z e n i u  t a m  d o m u
c e ln e g o ;  n i e s z c z ę ś c i e  to  , p r z y p a d ł e  d .  7 k w i e t n i a  
s p r a w i ł o  s z k o d y  tia  4o o ,o o o  d o l l a r ó w ,  w  t o w a r a c h  
p o  w i ę k s z e y  c z ę ś c i  f r a n c u z k i c h ,  z  k t ó r y c h  w i e l e  
b y ł o  j e d w a b n y c h .

W y c h o d z ą c y  w  N o r y m b e r d z e  k o r r e s p o n d e n t  
n i e m i e c k i ,  z a w i e r a  p o d  d .  i 4 c z e r w c a  a r t y k u ł  t  
M o g u n c y i ,  d .  10 t .  m .  d o n o s z ą c y  o r y c h ł e m  p r z y -  

r y a e k i e g o  d o m u ,  d w o r u  i  s t a -

E1

—  I ,  on d y n i e  , '  —  k w i e t n i a
—  S z t o k o l m i e ,  —  m a r c a
— G d a ń s k u ,  —  —
— S z t e t i n i e ,  —  —
—  K o p e n h a d z e ,  — - -**-
—  L u b e c e ,  —-  — •

. H a m b u r g u ,  —  —
—  A m s t e r d a m i e ,  —- —

A n t w e r p i i  —  —
T r y e s e i o  —  m o j a

—  N e a p o l u  —  m a r c a
( J i v i l a - V e c c h ia —  k w i e t i i i a
T o s k a n i i  —  —

—  6

. 2 7  33 
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b y c i u  B e s a r s k o - a u s t r y j  
n u  K a n c l e r z a  X i ę c i a  M e l t e r n i c h a , d o  J o h a n n i s -  
berg-, a  d o n i e s i e n i e  to  t  w i e l ą  p o l i t y c z n e m i  b a y k a m i  
je s t  p o ł ą c z o n e .

X i ą z e  M e t t e r n i c h ,  j a k  p o w i a d a j ą ,  m a  n i e  w ą t -  
l i w i e  w  c i ą g u  l a t a  z w i e d z i ć  s w o je  m a j ę t n o ś c i  w  
z e c h a c h  a z t a m t ą d  n a  k i l k a  d n i  u d a ć  s i ę  d o  J o -  

h a n is b e r g a .  A b y  j e d n a k  t e n  w ą t e k  , z k t ó r e g o  
w s p o m n i o n y  a r t y k u ł  M o g u n ć k i e y  k o r r e s p o n d e n -  
c y i ,  d a l s z e  z a m i e r z a ł  s n u ć  f a ł s z e ,  o d  r a z ń  p r z ę c i ą ć ,  
i n a m y  ( p o w i a d a  D o s t r z e g a c z  a u ś t r y a c k i )  p r a w o  
o s t r z e d z , iż  p o m i e n i o n e  w  o w y m  a r t y k u l e  c e l e ,  
p o d r ó ż y  X i ę c i a  M e i t e r r i c h t i ,  z u p e ł n i e  są  b e z z a s a d n e .

B o l i w a r  p r z y b y ł  n a  p ó t z ą t k u  m a r c a  d o  L i ­
m y  i  k o u g r e s s  p e r u w i a ń s k i  n a  20 k w i e t n i a  z w o ł a ł ,  

( r  Gazety  W arsraw sk iey .)
G a z e t a  t u t e y s z a  M o r n i n g  C h r o n ic ie  n i e  uzna­

je  p o k o j u  z a w a r t e g o  z B i r m a n a m i  za  k o r z y s t n y  i  
c h l u b n y  d l a  A n g l i i ;  d o n o s i ,  iż  d o  d .  6  l u t e g o  n i e  
o d e b r a n o  je s z c z e  w  M a d r a s  z a t w i e r d z e n i a  t e g o  
t r a k t a t u  p r z e z  K r ó l a  A w y .

L i s t  z M o n t e v id e o  p i s a n y  d ,  1 l u t e g o  , u m i e ­
s z c z o n y  w  j e d n e y  z g a z e t  p ó ł n o c n o - a m e r y k a ń s k i c h ,  
p o d a j e  l i c z b ę  w o y s k a  p a t r y o t ó w  w  p r o w i n ć y i  B a n ­
d a  O r i e n t a l  d o  7 0 0 0 ,  a  B u e n o s - A y r e y c z y k ó w  d o  
5,o oo  l u d z i ,  co  o g ó ł e m  w y n o s i  10 ,000.

D o n o s z ą  z V e r a c r u z , o p r z y b y c i u  t a m  o k r ę ­
t u  T w e e d , n a  k t ó r y m  P a n  C a m a c h o  , m i n i s t e r ,  
m a  p o p ł y n ą ć  d o  A n g l i i  d l a  u ł a t w i e n i a  p r z e s z k ó d ,  
j a k i c h  d o z n a je  z a w a r c i e  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o .

P r z e c i w  p o w t ó r n e m u  w y b r a n i u  P a n a  B r o u g ­
h a m  n a  c z ł o n k a  p a r l a m e n t u ,  u t w o r z y ł o  s ię  m o c n e  
s t r o n n i c t w o ,  k t ó r e m u  s i ę  n i e  p o d o b a ł o ,  ź e  o n  n a  
o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  p a r l a m e n t u  o ś w i a d c z y ł  s i ę  
z a  n a d a n i e m  swro b ó d  k a t o l i k o m .  S ł y c h a ć ,  ż e  P a n  
B r o u g h a m  z a n i e c h a ł  s t a r a n i a  s i ę  o  s w o j e  w y b r a ­
n i e  w  F V e s tm o r e lu n d ,  a  z a p e w n i ł  je  s o b i e  w  m i a ­
s t e c z k u  F V in c h e ls e n .

W y b o r y  a n g i e l s k i e  są  r ó ż n e  w  k a ż 3e m  h r a b ­
s t w i e ,  w  k a ż d e m  m i e ś c i e ,  w  k a ź d e y  g m i n i e ;  p o d -  
c i ą g n i e n i e  i c h  w i ę c  p o d  j a k i e ś  o g ó ln e  z a s a d y  s t a ­
w i a  n i e z m i e r n e  t r u d n o ś c i .  O g ó l n e  p r z e p i s y  w
t e y  m i e r z e  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  e d y k t  r o z w i ą z u j ą c y  
j e d e n  p a r l a n j y n t  i z w o ł u j ą c y  n o w y  , p r z y s y ł a  s ię  
s z e r y f o m ,  k t ó r z y  n i e  m o g ą  r o z p o c z ą ć  w y b o r ó w  p o
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odebrania go w  hrabs twach prędzey nad dni dzie­
sięć. ani poźniey jak szesnaście,' w miastach zaś i 
miasteczkach prędzey jak we trzy dni , ani po­
źniey od ośmiu. W e  można obranym być z hr ab ­
stwa bez posiadłości czyniącey 600 f. szt. roczne­
go dochodu, z miast zaś bez posiadłości czyniącey 
5no £. sz. A by  mieć praw o głosowania w hrabs t ­
wie , za pierwszy w a ru nek położono , posiadanie 
własności z czystym dochodem 4o szyiingów na 
rok.  W a r u n k i ,  aby być wybranym , w miastach 
są mniey stałe: w  jednem mieyscu trzeba na to 
być pr aw nym  właścicielem wartości  roczney 4o 
szylingów; indziey prawo głosowania mają. dzier­
żawcy; tam znowu należy ono do ce chów ,  które 
używają go lub razem jako korporacya,  lub przez 
n i ek tó rych  członków* W  małey liczbie miast sa­
mo nawet  zamieszkanie już to prawo nadaje, jak 
naprzykład w P reston', w innych potrzeba o p ł a ­
cać za siedzenie i podatek na ubogich, lub  też być 
house h o ld e r , to jest mieć wyłączne prawo do 
zewnętrznych drzw'i swego domu. Nakoniec mia­
steczko C ricklade  jest jed ynem,  gdzie mogą g ło ­
sować właściciele copy hołdów , to jest majętności 
us tąpionych niegdyś poddanym przez panów,  albo 
też przedawnieniem nabytych.  Oprócz niezdolno­
ści zwyczaynych,  wyłączeni  są od prawa wybie­
rania ,  Jub bycia w y b r a n y m i ,  dwunastu sędziów, 
szeryfowie w  swych h rabs twach,  poborcy pienię­
dzy skarbowych,  osoby umieszczone na posadach 
rządowych,  od roku iyo5 istnących,  pensyonaryli­
sze, i niektórzy inni  urzędnicy publiczni,  wrescie 
katol icy,  przynaymniey w  A n g l i i , bo w Ir landyi 
ci ostatni wybierają-  W y b ó r  dopełnia się lub 
przez okrzyknienie , lub  za pośrednictwem pollu . 
(Jest to rodzny publicznego głosowania). Jeżeli,  
czy to kandydat ,  czy wyhierca  zażąda pollu , nie 
można go odrzucić ; i przeto ten sposób zawsze 
jest używanym.  P oll przez piętnaście tylko uni 
o twar tym być może. Głosujący powinien  ̂dawać 
zdanie o t w ar ci e ,  a nawet  jmie swoje zapisać w 
xiędze. Pilnujący p J lla  opłacani są kosztem kan­
dydatów.  Każd y z tych urzędników,  po upłynie-  
niu przyzivoitey p o r y ,  może p o ll zamknąć,  cho­
ciaż nikt  nie stanął do głosowania. Znayduje się 
mnóstwo p r a w  przeciw i rymarkom (brioeri a n d  
corrup tion ). Jeden głos uzyskany takim sposobem 
wystarcza do unieprawnienia wyboru,  i pozbawie­
nia kandydata możności bycia wybranym nanowo, 
a obierającego możności głosowania. Każdy dar,  
każda nagroda,  uważane z.a frymarczenie,  i prócz 
tego, dającego wystawiają na karę 1000 funtów 
szter., a przyymującego na 5oo. Niewolno także 
pod naysroższemi zastrzeżeniami, o twar tym miec 
domu innego,prócz swego własnego, dawać obiadów 
i uczt głosującym. Nakoniec woysko oddaloncm 
być powinno przynaymniey dniem przed w y b o ­
rami , i nie wra.cać aż po zamknięciu pollu.

Kongres  ś rodkowey Ameryki  postanowił  ro­
bić k a n a ł ,  k tóry  jeziorem N ica ra g u a  połączyć 
ma oba oceany.

W  środk‘owey Ameryce ,  mianowicie w pro- 
wincyi  C ostarica , niejaki Jose k a m o ra ,  Hiszpan,  
wygnany dawniey z Kolumbi i  za spisek przeciw 
tey rzeczypospol i ley , chcia ł w  końcu stycznia 
zrobić powstanie na stronę K ró la  I e r d y n a n d a .  
Uderzył  d. 29 rzeczonego miesiąca na mia'sto jd - 
la juela , lecz ze st ratą 4 ludzi zabitych,  wielu r a ­
nionych i w niewolą wzię tych , został odparty;  
poczym banda się jego rozproszyła,  i jego same­
go schwytano,  d. 6 lutego i  stracono.

T  U R  c Y A .
S ta m b u ł dn ia  s 5 m aja.

Nadzwyczayni  kommissarze P o r t y ,  J la d i  
E ffe n d i  i Ib ra h im  E ffen d i, k tórzy z Bossy yski- 
ini de legowanymi układać się mają ,  robią p rzy­
gotowania do wyjazdu. W  tytule sekretarza to­

warzyszy im A 'a ti E ffe n d i , a za t łumacza E sva r  
E ffe n d i , przydany ku  pomocy sh n ik  E Jfendem u. 
VVybor t en ,  jest nie,co nowym w naszey dyplo­
matyce.  Przedtem nie było przykładu , gdzieby 
Grecy nie w c h o d z i l i ; a teraz żadnego nie ma 
G r e k a ,  pomiędzy osobami, do poselstwa tego ha- 
lezącemi. (A. I ii)

Od g ra n ic  tureckich , d nia  i 5 czerw ca .
(* Gaz<;ty W a > n a w s k ie y . )

W ychod ząca  w JYapoli di R o m a n ia  gazeta 
P rzy ja c ie l  p ra w , zawiera d. 9 maja nas tępny a r ­
tykuł :  „P u łk o w n ik  F abvier  udał  się na powrót  do 
flle r i. Objął znowu naczelne dowództwo nad woy- 
skiem reguiarnem,  i ot rzymał wszelkie pot rzebne 
pełnomocnictwo.  Godzien się spodziew amy zbliżenia 
lb ra h im a  z jego Arabami; ale się nie zdaje, aby p r ę ­
dko zaczął kampaniją; wielką bowiem poniósł stra­
tę , i potrzebuje w y p oczynku .— Jest  tu znaczna 
liczba woyska nieregularnego; Kolokotroni  znay- 
duje się tu z ca łym swoim dawnym k o r p u s e m ; 
t rzy  oddziały wyydą w różne strony, w ce lus t rzy-  
mania posuwającego się nieprzyjaciela.  W  okoli- | 
cach naszych bardziey potrzeba gieryllasów , niż 
woyska regularnego. Wszys tkie  okrę ty  idryyskie,  
spezzyyskie i ipsarskie,  z wielą statkami paluemi,  
szukać będą floty nieprzy jacielskiey. “

Xiąźę D e m e try  lp s y la n ty  poiłał d. 12 (s4) 
kwietn ia  następną protestacyą,  na 3ey sessyi zgro­
madzenia narodowego greckiego: „Mości  panowie! 
Jako prosty obywatel,  1 jak. sprawca teraźnieyszey 
walki,  winienem narodowi,  rodzinie mojey i sobi 
s u t e m u ,  abym uczucia moje publicznie wynurzył  
Zgromadzenie narodowe wzywając wyłącznego p o ­
średnictwa posła angielskiego w Stam bule , do po­
jednania Grecyi  z jey cięmiężcami , odstępuje od 
swych świętych powinności,  i chybia celu swe­
go zebrania.  Nie dla zniszczenia swojey niepodle­
głości, lecz owszem dla jey utwierdzenia i t rwa 
łego zapewnienia,  naród,  którego jesteście r e p r e ­
zentantami ,  udzielił wam pełnomocnictwo.  V ot0- 
mno$ć będzie kiedyś bezstronnie sądziła p teraźrney- 
szym postępku waszym. E u r o p a ,  z jakiem ze u- 
czuciein poglądać będzie na pełnomocników G re ­
cyi, k tórzy się odznaczają nies łychanym krokiem 
w  dziejach narodów, i światu całemu okazują, ze 
sami tylko oni nie znają prawdziwego jey położenia? 
Czyliż was t rwoży utrata Mj^solurtgP. .Tak na po­
czątku w a lk i ,  lale i te raz  pokładaycie ułnosć w 
doświadczoney sile narodu,  i miłości jego ku oy- 
czyznie. P iers i  każdego Greka są d ru gą  fllisso- 
lurigą. Czyliż smutek wasz pochodzi z niedosta­
tku środków? Odezwijcie się tylko do ślachetno- 
ści obyvValeli. Nigdy Grek  nie był  g łuchym na 
głos oyczyzny swojey. Czyliż nakoniec brakuje 
nam pieniędzy? Uznaymy długi nasze. Czyliż po­
trzebujemy opieki?  uuaymy się do Monarchów 
wszystkich ludów chrześcijańskich: wszystkie bo­
wiem mają równe prawo do naszey wdzięczności 
S tan ,  w  którym jesteśmy, zaręcza nam pożądaną 
pomoc. W i e l k i e  narody i prawdziwi  obywatele 
dają się poznawać w chwil i  niebespieczeństwa. 
Łatwo zawsze niewolnikiem zostać , a t rudno od­
zyskać wolność. Jeśli chcemy pokoju , pow inni- 
śiny się wziąć do broni .  Jeśliby zgromadzenie na­
ro d o w e ,  z powodów,  k tó rych  nie w i e m ,  t rwało  
w' swojetn pierwszern postanowieniu ,  w tym ra 
zie poczytuję sobie za nayświętszą powinność,  o- 
świadczyć się ninieyszćm pismem uroczyście w 0- 
bliczu .wszystkich Greków i wszystkich  narodów 
chrześciańskich,  przeciw k r o k o w i ,  k tó ry  uważam 
za przeciwny prawu i bardzo niegodny n a r o d u , 
nieraz wpraw'dzie podbijanego, lecz nigdy nie r o ­
biącego układów ze swymi ciemiężycielami.  Tym 
czasem, jako Gre k  i szczery przyjaciel  wolności me­
go kraju,  póki  po t rw a  o niepodległość woyna,  po ­
ty  gotów będę wspólnie z mymi ziomkami, w a l ­
czyć, aż do wylaniu ostatniey kropl i  k r w i  mojey.“

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W o jc u tg o  Gubernatora 
d n d r t ty  B uchanki R zeczyw is ty  R adca  Stanu 1 Kawaler.

«v Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.
Wilno dnia 27 czet

i  H M 1T E P A T O P O K A  TU BofcrtHmaijiejiŁHaro 
ĄoMa 5 oiijb CaaKmnemepGypcKarO OneKVHCKaio 
C oBtm a chmtj oÓŁHB.iaenica: Mino s t  o h o m ł n po- 
AaemcH aujOżKennoe h rrpocpoueHHoe HeABmKHMoe 
MMtiiie M alopuiH  AjieKcan^pbi YpaKHHoii, no^no.a- 
K.oxiHnpbi A h h m  B eiicouou  u llpanópm H K a JLasa- 
p a  M e^epa, co c in o a ip ee  B nm e6cK óii r y ó e p m n  C y- 
paaiCKaro noutirna bb flepeBHHXB: 3 aKanoBts 43, 
KporuoBfc 83 , M e^BeyeBl; 8o , Cn/iopaxB 4 4 , K jih -  
mcbŁ 27, H am in iiK t 23 , lOpaoiiKt. 21, Chiih-hT. 18, 
C icenepaxL  2 0 ,  K acep aaxB  ii3b 121— 8 5 , K oB ajie- 
boh 3 ?, ByflHHnii 3 8 , ilpiwaKOBOM 37, ]Jo,zuHHaxB 
20, K o a a jiH x i 6, n C.KmHiicKiixu-HKBaxB 65 H m o­
ro 6 5 o Aiyaiecxa no.ia ,ąyiitB , inicaHHBixB 110 p e -  
bh3ih  1816 rofla , e t  poa:yeHMbiiviH nocjili peBH3in, 
co Bceio npHHa^jieaiaipeio k ł  h h m ł 3e:>uieio h  bcb -  
khm b Ha OHOii cm poeH ienib ; ^jih Mero 11 Ha3HaMe- 
Hbi cpoKH mopraMb c e io  rpga bb CeHmflópJ. Me- 
c a p t :  nepBbiH j6 , Bmopbifi 21, h  m p em ifi 25 mhcjib; 
XKeaaiouxie x y n  unii, H M inie c ie , M oryuit hbjihiticji 
BbOneKyHCKiM Cout.niB i;oKa3ani!Bixi, mhcjib bbiijim - 
cyycniBeHHoe Bpeiwa, h  BHytnib B t  o h o m i npo^a- 
BaeMOMy HMtHiio oriHcb u ycjioB ia.

■9 K.cne4 Hinop3> OcmojiobCXh.

1 Rada Sankt petersburska Opiekuńcza Ce ­
sarskiego Domu wy chow an ia  nirueyszem ogła-

iż w niey przedaje się , oddany w ewikcyą 
» przeterminowany nieruchomy majątek Majoro­
w y  Alexaudry U ra k in e y , podpółkownikowey 
A nny W eysowey i podchorążego Łazarza Me- 
d e ra , położony w W itebskiey gubernii w  su- 
razkim powiecie, we w siach; Zakonowie 45, 
Krotowie 8 3 , Medwiediewie 8 0 ,  Sidorach 44 
Klimowie 97, Natiszkach 23 , Jurzowce 21, Si-
t inie 18, Skeperach 90,  Kow erzach  od 121 83
Kowalewey 3 a ,  Budnicach 3 8 , Jarmakowey 3 j  
Podlanach 28 , Kowalisie 6 , i Sitińikich niwach 
6 5 , w ogóle 65o dusz płci męzkiey, zapisanych 
w rewizyi 1816 roku, z urodzonemi po rewizyi, 
ze wszelką do nich należącą ziemią, i ze wszel- 
kiem na niey zabudowaniem* do czego naznacza­
ją się terminy do targów w  terażnieyszym roku 
w  miesiącu septembrze , SZy 16 , 2gi 21 a 3ci 
93; życzący kupić takowy majątek, mogą przy- 
bywać do Rady Opiekuńczey w oznaczonych 
terminach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey 
przedającego się majątku inwentarz  i warunki.

Expedytor Osmołowski,

N o w e  d z i e ł a .
1 W yszło  z druku dzieło pod tytułem: P o -* 

czą th i A stronom ii teoretyczney i p ra k tyc zn e y  
przez P io tra  S ław ińskiego D  F. P ro fessora  
N . A stronom ii, C złonka to w a rzystw a  a s tro ­
nom icznego FondytLskiego. Przedaje się w 
W iln ie  w xięgarni Zawadzkiego i Moritza. Ce­
na rubli sr. trzy .

Dozwolono drukować dnia 27 czerwca 1826 
roku Cenzor Ignacy Reszka,

1 Excerp t  oświadczenia z protokółu poto­
cznego Sądu Grodzkiego Powiatu Wileńskiego 
w  dacie niżey wyraiającey się zapisanego e t eo- 
rundem pod pieczęcią urzędową Grodzką tegoż 
Powiatu stronie rekwirującey jest wydań.

Roku 1826 miesiąca junii 24 dnia. Przed 
Aktami Grodzkiemi Powiatu Wileńskiego obe- 
cnie stanąwszy starozakonny W igdor Judeio-

vca v. 1. Roku. x8a6.

wicz Hoży oświadczenie niżey wyrażające się 
wpisać do protokółu podał; oświadczenie staroza- 
konnego W igdora Judelowicza Hoży obywatela 
Sza w eiskiego zanosi się w następney rzeczy: s ta ­
rozakonny W igdor Judelowicz za należność swo­
ją o trzym ał dekret oczewisty w Sądzie Ratusza 
Szawelskiego w roku 1823 decen.bra 18 dnia, 
przysądzający na starozakonnym Chaimie Mejel 
rowiczu Zawackim obywatelu Szawelskim ru ­
bli srebrnych 4,a 65 kopiejek 75 grosz j szelon- 
gow 2 i denarów 2 ,  drugą zaś summę rubli 
srebrnych 5 16 dekretem Sądu Głównego w ro ­
ku i824  januaryi 24 zapadłym majao sądzoną star. 
Jankiel Hirszowicz W am burg na 'tym że Chaimie 
Mejerowiczu dokumentem w roku 182 4 ,  febru- 
aryi 4 wydanym i tegoż czasu w akta Ratusza 
Szawelskiego Wprowadzonym, Zrzekł się i przelał 
na osobę starozakonmgo W igdora Judelowicza, 
a tak będąo dwóch summ oświadczający się A -  
ktorem , po nieopłaceniu pieniędzy za pośredni­
ctwem władzy Wykottawczey, to jest Policyi mia­
sta Szawelskiego, przez Urzędową tradyoyą w ro­
ku 1824 februaryi 8 wydaną, a tegoż roku fe- 
bruaryi i 3 przed aktami Ratusza Szawelskiego 
aktykowaną, zajął starozakonny W igdor Judelo­
wicz dom drewniany Chaima Mejerowicza w mie­
ście Szawlach między domami star. Szymela Me­
jerowicza i Lazara Zelkanowicza leżący, ze wszel- 
kim zabudowaniem do niego przynależnym, w id- 
tracie roczney rubli srebrnych 3oo, nim starom 
zakonny W igdor “z zatradowanego domu zupei- 
ney satysfakcyi nieodbierze aby starozakonny 
Chaim Mejerowicz ani też w osobie jego kto in­
dy nie mogii z nikim wchodzić w żadne umo­
wy o ten dom jako już zatradowany, oraz gdy­
by nikt na ony pieniędzy nie pożyczał przez ni- 
nimeysze oświadczenie starozakonny W igdor Ju­
delowicz jako tradycyjny possesor ostrzega a dla 
wiadomości publiczney postanawia umieścić w  
Dodatku Kuryera . (w protokóle podpisano) W ig -  
dor Judelowicz Iloze o o o. Za podaniem pióra po 
prozbie starozakonnego Wigdora Judelowicza Ho­
ży jako nieumiejętnego pisma Polskiego takowe 
oświadczenie podpisuję Abraham Izaak Szołomo- 
wicz Dworec,

W olno drukować dnia 2 5 czerwca 1826 ro-
ku. Cenzor Ignacy Reszka,

P okoje do najęcia.
1. Na ulicy Bakszcie w kamienicy nadwod­

nego Sowietdika Hauszteina pod N. 8 7 ,  jest do 
najęcia rocznie appartament składający’się z 6 
pokojów malowanych, z podłogami malowanemu 
ze spiżarnią, z kuchnią angielską i ama staneya- 
mi na dole, otaz dwóma sklepami, luftem i skła­
dem. Ktoby życzył sobie zająć takowe pomie­
szkanie, zechce zgłosić się do A ktora  kamienicy 
tamże mieszkającego.

3 Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego w sku­
tek Dekretu Remissyynego Sądu Głównego W i ­
leńskiego 2. Departamentu mając do rozpoznania 
poruozoną sprawę konkursową sukcessorów zmar­
łego Samsona Abrahamowicza kupca i obywate­
la miasta W ilna z jego kredytorann i pietensa-



r a m i , tak do funduszu pomienionego Samsona -t 
jako tez do kompani i b a n k o w e j  w mieście W i l ­
nie  pod f i rmą Snnson Abraham et compania by- 
ley regulująceini stosunki;  za przypadnieniem 
oney,  po ułatwieniu  k w e s t ) ó w  akoesssoryynemu 
s topniowi właściwych,  w celu domierzenia kre- 
d y to ro m  tegoż Samsona Abraham owicza  sa ty s ­
fa kc j i ,  oraz zebrania na t en  przedmiot  funduszu 
na  odpowiedź przynależeć mogącego,  na  w szy ­
s tk ich  s t ronach do ninieyszey sprawy wchodzą­
cych  ko mpor tacyą  wszystkich  dowodow i pa­
pierów do teyże  sprawy posługujących decydo- 
wał,  te rm in spełnienia takowey komportacyi  w 
dniu 5 następującego mca julii, a zaś persyUen- 
cy ą  oney ośm io ty g o d n io w ą , poczem oczewis tą  
ro zp raw ę  w dniu 10 septembra  teraźnie jszego 
ro ku  w Sądzie swoim p r z e z n a c z y ł , o ozem Sąd 
Ziemski  Wileńsk i  wszystkich  k re dy to row  i pre- 
t en sor ow  tegoż Samsona AbrahamowiCza oraz 
bank u Simson Abraham et  compania  tak  w Ce- 
zarstwie Rossyyskiem jako też za granicą  p r z e ­
bywa jących  zawiadamia,  iżby oni sami lub przez 
p lenipotentów w naznaczonym terminie  w celu 
uzyskania  satysfakcyi  porządkiem prawami prze ­
pisanym w  tymże Sądzie jawili się, gdyż w prze- 
c iwnem zdarzeniu ,  że pre tensye nie jawiącjch  się 
k re d y to r o w  amissyi ulegać będą zast rzega ,  zara­
zem też wzywa byłych  plenipotentów zmarłego 
Samsona Abrahamowicza,  aby oni wszelkie p a ­
p i e ry  jakie do promocyi  spraw tegoż Samsona 
mieli  sobie powierzone,  bez żadney zwłoki pod 
obawą prawney odpowiedzi  w Sądz ę ninieyszym 
lob naznaczonemu od massy prokurato rowi  zło­
żyli.  Da t  roku 1836 iwca junii 18 dnia.

Michał  Sawicki Prez ydent  Ziemski  P tu  W i ­
leńskiego i Kawaler .

Wi leńsk i  Ziemski  Sędzia Aioizy Jasieński.
Wi leńsk i  Ziemski Sędzia Mateusz Seybut t  

Romanow icz .

9 Sąd Zjazdowy rozbiór  na  gruncie Dóbr  
W s i  Moczulek w Guberni i  W o ły n s k ie y  a P o ­
wiecie Kowieńskim sy tuowanych ułatwiający na 
mocy  D ek re tó w  i Ukazów Sądu Głównego W o ­
łyńskiego Depar t amen tu  Cywilnego: na  mają tku 
n .  J W .  Tomasza  Jełowickiego E. C. P. R .  wska­
zujących , z powodu że w t akow ym  rozbiorze 
rozpo czę tym jeszcze od roku 1821 aż do pory  
ninieyszey agitującego s i ę ,  dla różnych zwłok 
w  nim pcdzia łanycb dotąd jeszcze l i kwidac ja  kr e­
dy to ro w  nie za ła twi ła  się, wy rok ie m tegoż r o z ­
biorowego Sądu w czasie zjazdu naypózniey na  
gruncie  dóbr wsi Moozułek od dnia 8 czerwca 
■w dniu 9 tegoż miesiąca nastąpionym,  dzieło te 
do dnia  25 sierpnia biegącego 1826 roku przez 
l imi te odkładającym , polecono zostało kredyto-  
r o m  i dahi torom tegoż n . J W .  Tomasza  Jeło­
wickiego,  iż j*śli k tó ry  na tern termin ie  już o- 
ł t a t e c z n y m  tak  z k re dy torow jako i debitorów 
massy s tawić się 1 l ikwidować się w  swych ka- 
tego ry ach  nie będzie, tedy z kredytora ini  l ikwi- 
dac ya  zamknię tą  będzie,  a z debi torami  zaocz­
nie kategorye brane zos taną ,  i na  tern nas tępu­
jącym terminie  nie popisującym się z swemi do­
kum en tam i  upadek w sprawie  kategoryów ich li­
kw idac y jnyc h  ogłoszonym zostanie,  o czym przez 
ninieysze obwieszczenie w  oałey Guberni i  W o -  
lyńskiey po Kancelaryach Ziemskich na ścianach 
aby zawieszone były,  do Sądów' P owiat owych od- 
e i fsienie s i ę ,  a saś do Redaktora  Gazet  K u r y -

era Li tewskiego,  by ra czy ł  zamieścić dla wiado­
mości  w ca łym Pańs twie  tu tey szy m  , aby ciź 
kredy torowie  i debi torowie n  J W .  Tomasza  J e ­
łowickiego nie wymawiali  się n iew iadom ośc ią , 
Sąd Rozb io ro w y  dać wiedzieć postanowił  i u -  
wiadamia.  D a t t  w Moczułkach 182G roku dnia 
10 czerwca.

Podsędck Ziemski  P o w i a t u  Ostrowskiego 
Leon Krzyżanowski.

3 Roku 182 6 junii i 4 dnia , zebrany w  
mają tku Upicie W W .  Damazego i Ignacego 
Straszewiczow,  Sąd Podkomorsko - Exdy wiźorski,  
w terminie  z u pl yw U  cz te rech  tygodni wynikłym 
za obwieszczeniem prawnie wyd any m,  zaymująo 
się kon tynuacyą  sprawy,  i onę jako po odb ytych  
już Aktach i akcessoryynych s topniach,  w dniu. 
28 idącego miesiąca junii wziąć  w namowę po­
stanawiając;  wzyw'a przez n inieyszą  aw izacyą do 
Gazety  K u ry e ra  Li tgo podaną,  wszystkich  K r e ­
dytorow i wszelkiego stopnia pre tensorow do w y ­
mienionych wyżey W  W .  St raszewiczow,  Sędziovfr 
Gran icznych  Powiatu  Upitsk.  stosunki  swe r e ­
gulujących,  aby przed zakreślonym terminem na ­
mowy,  z dowodami p re le n s jó w  swoich,  w Sądzie 
Podkomorsko Exdywizorskim,  dopiero w  maję tno­
ści Upicie (a nas tępnie  być może, w mieście s ą ­
do w y m  Poniewieżti) agi tu jącym s ię ,  pod cb a w ą  
amissyi staw’ali. D a t t  w Upicie 1826 junii i 5 
dnia. Regent  Podkomorsko-E xdyw izo «k i  Jan  
Jasieński.

3 . Sąd Tax a to rs ko  E x d y wizorski,  za remis-  
są Sądu Głównego Mińskiego 2go Depar tamentu ,  
dnia 2 2 februaryi  teraźnieyszego roku nastała^ 
na  jednoozasową między JO.  Xięciem Ignacym 
Puzyną  S ta ro s tą  Dziewieniskim i Kawale rem,  a 
jego kredytorami i Debi torami  rosp rawę  nazna­
czony, wzywa  tychże kredytorow 1 debi torow,  pod 
u t racą  rzeczy,  do spełnienia w Ziemstwie Borysow- 
skim na dniu 2 oktobra  komportacyi  papierów , i 
potem do stanności przed Sądem ninieyszym,  na  
powtórny  zjazd do majętności Haci  w Borysow- 
skim powiecie leżącey, dnia i 5 nowembra  bie- 
gącego roku zebrać się mającym.  D a t t  w Haci  
1826  r. maja i 4 dnia;

Ignacy Bucewicz S.Z. P tu  M. Exd.  i Kaw'aler.
Stanisław Tyszk iew icz  Podsędck Ziem. P t t u  

Borysowskiego Exdywizor .
Jus tyn Chomski  P. Z.  P tu  W .  Exdywizor .

D o p rzed a n ia  w z ię g a r n i  Jó ze fa  Z aw adzkiego  
iv W  U nie.

4 Kazania w czasie Jubileuszu w kościele 
S. Jana Uniwersy teckim parafialnym Wi leńskim,  
miane na Nieszporach i Kompletach od dnia 28 
m arc a  do i 3 kwietnia  1826. 1 tom in 8vo. W i l ­
no.  J ó z e f  Zawadzki  własnym nakładem 1820. 
kop. sr.  70 z przesłaniem pocztą  1. R .  s rebrem.

Dozwala  się ogłosić. X .  Jan Skidełł.  Teoł .  
i P r .  K. Doktor .  Cenzor  Dyecezalny\

W  y j e i  d ż a j ą c y.
5 W y jć ż d ż a  za granicę  do P r u s  do mias ta  

Memla dla pora towania  zdrowia  w wodach mor­
skich, Wi leń sk ieg o Ordynanshauza 9 klassy A u ­
dy to ra  Sucharzewskiego żona Aniela Sucharze- 
wska z córką  W a l e r y ą  i swoimi  ludźmi, lokajem 
W i n c e n t y m  Kościnowiczem i furmanem J e r zy m  
1 Wańkowiczem na miesięcy t rzy .


